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W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. s 


oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
Egzemplarz pojedyńczy 5 kop. s 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi: 


Rocznie 6 rb, półrecznia 8 rb., kwartalnie I rb 
M kop, miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Zagranicą miesięcznie rb 4. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmułe interesantów w sprawach REC YCH 
ód 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica. Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 
W niedziele i święta Administracja otwarta ód godz. 11 rano do 1 po potudni,, 


Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. 4 

zg wiersz lub jego milejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. ; 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Bla m 16, Tel, 198-65, Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kołportacyjny. : Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 
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«. „Asekuracja wierności" = „Orle“ 


We wtorek ostatni 
raz po cenach naj- 
niższy eh. 


„larg na dziewczęta” 


„Bi-Ba- 


Dr. med. P. BRAUN 

tyły asystent kliniki berlińskiej, osiadł w Łodzi 
jako specjalista chorób: 

skórnych, wenerycznych. dróg mocze= 

; wn Poe otzki aroma. 

rzyjmuje o óf do iipółi od bdo 9 wieczór, 

Pario od 4 £ 4 ł A inta 


— 6. Dla pań osobna poczekalnia. 
Krótka 4. Tel. 35-35, 1289—0 


LEd 


() warcie SCENKI SATYRYCZNEJ 


1 Marea 1914 r. 


w salonach hotelu : 


Dr. W. FISCHER 


Urdynatór sznitalą Gzerw. Krzyża 


Choroby weneryczne, moczopłciowe, skórne 
i chirurgiczne. 


Przyjm. od 10—12 r. i 6—8 w., w Niedziele święta 11—1 
ul. ZIELONA Nr. 3. 


„JaY0y 


p a 
Dr. B. FRejt, 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłciowa i kosmetyka lekarska. 


Śrecnia 8 
teleroń 33-79 


Leczenie syphilisu salyarsanem Erlich-Hata „606" 1914 (wśródżył - 


nie). Leczenie elektrycznością, eiektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów) oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje 0d9i pół 
ót i od 5-8. W niedziele i święta od 10—2 A pot: 


do 12 ip 
- Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dran bakadystyzna 


Polityka hakatystyczna ma licz- 
nych, zarówno urzędowych chwal- 
tów swoich, jak i nieurzędowych, 
mniej lub więcej ostrych krytyków. 
Ci ostatni rozpadają się ma dwie 
grupy: jedni potępiają sam cel, 
dridzy środki tylko, których haka- 
tyści dla dopięcia jego używają. 

Były radca sądu Rzeszy, von 
om, którego dzieło p. t. „Sprawa 
kresów wschodnich i jej rozwiąza- 
nie“ świeżo ukazało się w Berlinie, 
większa szeregi tych drugich. 

Ojciec autora piastował przez 
szereg lat wysokie stanowiska w 
Ks. Poznańskiem, on sam, z tytułu 
stanowiska swego w sądzie Rzeszy, 
miał, jak pisze w przedmowie, spo- 
sobność poznać bliżej wiele, dla in- 
nych niedostępnych, tajników poli- 
tycznych i to natehnęło go myślą 
zabrania głosu w trudnej, jak sam 


uzyznaje, do rezstrzygnięcia spra- 


Wie. - 

Von Horn należy do obozu kon 
srwatystów, z ich też punktu wi- 
dzenia zapatruje się na politykę ha- 
katystyczną, 

_ Wierzy więc święcie we „wszech“ 
połęgę polityki germanizacyjnej, nie 
wątpi ani na chwilę, że doprowadzi 
do pożądanego celu, nie przy pos 
mocy jędnak środków, dziś stoso- 
wanych, 

Na wstępie rozproszyć usiłuje 


obawy, żywione przez powierzchow- 
nych tylko, zdaniem jego, polityków, 
jakoby polacy stanowili niebezpie- 
czeństwo narodowe dla państwa nie- 
mieckiego, oraz złudzenia, jakoby 
najskuteczniejszy środek przeciwko 
niebezpieczeństwu temu stanowić 
miała polityka kolonizacyjna. Poli- 
tyka kolonizacyjna osiągnęła wyniki, 
wręcz przeciwnie tym, do których 
zmierzała, 

Dła poparcia twierdzenia tego 
sięga do cyfr. W ciągu lat 15, od 
1896 — 1912, niemiecka własność 
ziemska w Poznańskiem zmniejszy« 
ła się o 100,000 hektarów, nie li- 
cząc nabytków polskich na Śląsku, 
w Prusach wschodnich i na Po- 
morzu, 

Skutki polityki tej przedstawią 
się w jaskrawszem jeszcze świetle, 
jeżeli się zważy, że do roku 1886, 
t. j- do chwili rozpoczęcia działal- 
ności komisji kolonizacyjnej, polska 
własność ziemska stałe się kurczyła. 
Do tego dodać jeszcze należy, jako 
„minusy*, nadmierne podwyższenie 
się cen ziemi, oraz jako bezpośred- 
nie następstwo poiitysi prześladow= 
czej „wspaniałe zorganizowanie się“ 
polaków. 

Autor nie jest stanowczym prze- 
ciwnikiem polityki kolonizacyjnej, 
radby ją jednak widzieć urzeczywi- 
stnioną w powołniejszem tempie, 

Wrogiem natomiast stanowczym 
jest v. Horn wywłaszczenia, i to 
głównie z przyczyn moralnych, „ze» 
spala ono bowiem jeszcze silniej po- 


laków, oporowi ich dodaje nowego 
bodźca i zapewnia im współczucie 
najszerszych kół, zarówno w kraju, 
jak i zagranicą“. 

Autor potępił jak widzimy, dwa 
najważniejsze środki z arsenału po- 
lityki hakatystyczej. A jednak, do 
czego się przyznaje całkiem  otwar- 
cie, jest stanowczym zwolennikiem po- 
lityki antipolskiej. Otóż pytanie, jak 
sob e politykę tę wyobraża. 

Rozstrzygnięcie sprawy polskiej 
widzi głównie w rozstrzygnięciu spra- 
wy językowej i dlatego to walkę z 
polakami prowadzić należy przede- 
wszystkiem przez szkołę, a wiec 
dać kresom dużo i dobrych szkół z 
„wykwalifikowanymi* (czytaj: bawią- 
cymi się w politykę) nauczycielami, 

Ma jednak v. Horn w arsenale 
swoim cały szereg innych, „drob- 
nych środeczków*, z których wyzie- 
ra szczerzę pruska dusza jego, nie- 
wiadomo tylko, jak pogodzić je chcą 
z względami moralnymi, które dlań 
były miarodajne przy '_wywłaszcze- 
niu. Ząda więc obostrzenia przepi- 
sów karnych przeciwko podjudzaniu 
do nieposłuszeństwa władzy pafe 
stwowej, zakaz wydawania pism pol- 
skich uważa również za„nieodzowny*, 
„Względem polaków pisze—zacho- 
wać należy również bezwzględną 
sprawiedliwość“, równocześnie jed- 
nak dowodzi, że „rząd ma nietylko 
prawo, ale i obowiązek* nieliczenia 
się w pewnych wypadkach z pra- 
wem. 

Dla nas wywody v. Horna ma- 


Dr. med. 0. Aronson 


powrócił. 


ją wartość. tylko jako przyznanie, że 
polityka antypolska w formie obec- 
nej celu nie dópięła i nia dopnie. 
Miejmy nadzieję, że „nowa miotła*, 
proponowana przez niego, działać 
będzie z równym skutkiem. 


I pana Poincaré. 


(Koresp. włas. N. G. E) 


Kilka tygcdni temu przyjechała do nas 
z Gniezna kuzynką Olesia — pierwszy raz 
w życiu do Paryżał!... 

Ileż-w tych ostatnich słowach mieś: 
ei się uroku! 

Wiktor Hugo nazwał Paryż „Stolicą 
świata*; inni poeci—magazynem elegancji 
delikatnego gustu — źródłem niezwykłych 
intryg, wyrafinowanej rozpusty; inni skarb 
cem subtelnych uczuć, dowcipu i siły du- 
chowej. Cała ludzkość przez wieki czer- 
pała w nim swoją energję; według jego 
mózgu kształtowała swą obecną duszę, a 
w chwiłach zwątpienia zwracała się w je: 
go stronę tak, jak niegdyś nasi praojcowie 
zwracali się w stronę przedwiecznego Rzym 
mu, jak kwiat słonecznika zwraca się ku 
słońcu i... 

Paryż pociąga ku sobie niemal wszyst: 
kich, hypnctyzuje każdego, bo potrafi łą” 
czyć wesołość z powagą, elegancję z pro- 
stotą i przepych z nędzą, bo każdy, sto: 
gownie do swych Środków i gustu, może 
w nim znależó to, czego szuka i żyć w 
nim jak u siebie. 

Dla nas, Polaków, stolica Francji 
jest sympatyczną dlatego, Że... na wro- 
tach Lare da Triomphe widzimy wyryte 
nazwiska generałów polskich, że jeden z 
większych jego bulwarów nosi tazwę „Bot, 
Jlesv:rd Poniatowski“, że w kościele „St. 
Germain des Prós* znajduje się grób kró 
la Jana Kaźmierza, że w „Collóge de Fran- 
ce" wisi medaljon wieszcza Mickiewicza, 
że na cmentarzach paryskich spoczywają: 
Szopen, Słowacki, Bohdań Zaleski, Kle- 
mentyna z Tańskich Hofmanowa, Lelewel, 
Mierosławski, ete. etc. Bo nad zegarem 


„Palais de Justice" widnieje herb narodo=« 
wy polski, bo na Boulevard „du Montpar- 
nasse“ wmurowane jeat nasze godło z ua, 


2. 


pisem „Boże zbaw Polskę*, bo na Bati- 
gnolach istnieje Ecole Połonaise" z bia- 
łym orłem przy wejściu, bo ma „Quai 


dOrleans* znajduje się Bibljoteka Polska,- 


bo.. Marja Leszczyńska niegdyś siedzia« 
ła na tronie Francji, a Henryk Walezy był 
królem Polski, bo Wapoleon I dążył do 
zmiażdżenia wszystkich narodów, bo mnós- 
two paryżanów, mimo polityki zewnętrz- 
nej. kocha wciąż Polskę i w głębi serca 
nam sprzyja!... 

Ale i imne narody również chętnie 
pieszą do Paryża, bo ten Babylon, oprócz 
85 teatrów, 42 kabaretów 303 kinemato- 
grafów i miezliczonej liczby specjalnych 
przybytków majrozmaitszych rozrywek, po- 
giada także najlepszą w świecie Szkołę 
Bztuk pięknych (Ecole de Beaux Arts), po 
Biada Akademję Sornbane, posada najsław. 
niejszą Szkołę Awiatyki, oraz liczne, bez» 
płatne i dostępne dla wszysthich muzea, 
kliniki, laboratorja, kursa nauk specjałnych 
jak również i wielką ilość świetnych za- 
bytków ogólnie historycznych, posiada 
najpiękniejszy w Europie „Płace de „la 
Concorde", gdzie dla zdobycia praw czło- 
wieka "gilotyna ścięła podczas pierwszej 
rewolucji 3000 głów wraz z głową ukoro- 
nowaną króla Ludwika XVl-ego. W po" 
bliżu zaś tego placu łeży inny — „Place 
Veudone*, gdzie wznosi się posąg Napo- 
leona Bonaparte ma olbrzymiej kolumnie, 
ulanej z 1200 armat, zdcbytych przez Fran- 
cję ma polach chwały wojennej w całej 
Europiet.. A dalej, hen dalej, leży „Pla- 
ce de da Bastille* ma miejscu dawnych 
kajd'n i madużyć, nad którćem dziś góruje 
kolumna z Genjuszem Śwobody!... Bo na 
każdym gmachu rządcwym są wyryte sło- 
wa: „Wolność, Równość i Braterstwo“, 
które otwierają szeroko wrota dla wszyst: 
Lich Qu przybywających z różnych części 
świata, madejąc im jednakowe prawa. bez 
względu ma ich :tanowisko, wyznanie lub 


narodowość!., Bo Paryż, po upadku Rzy- 
mu, jest dziś majbegutszem  najwesełszem, 
najwięcej elegauakiem,  majruchliwszem, 


najpracowitszem i majs«óbodniejszem mia- 
stem świAtal.. Ale wracam do mójej kus 
zynki Olesi, 

Otóż, pragnąc należycie uraczyć tak 
rzadkiego gościa, przewinęliśmy przed jej 
oczami nie tylko ogólnie znane cuda sto- 
licy Francji, ale także i różne tajemnicze 
zakątki życia czysto paryskiego. Wresz- 
cie, jako apoteozę, postanowiliśmy wpro- 
wadzić ją Da salony Pół Elizejskich. 

W tym celu wysłałem list do Pana 
Poincaré z prośbą =o łaskawe udzielenie 
mi trzech wejść ma pierwszy bal do Pre- 
zydentury. [yecz ponieważ na ten pierw- 
szy bal wogóle dosyć trudno się dostać, 
gdyż zapraszają głównie rodziny wysokich 
dygnitarzy, więc w końcu listu dodałem, 
że jako rekomendację posiadam tylka mój 
stopień ofieera, który brał udział w wszyst 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—23 Lutego 1914 r. 


kich wyprawach kolonialnych, jakie Fran- 
cja prowadziła w ostatnich "dwudztestu 
pięciu latach. d. ©. ñ. 


Władysław Jagniątkowski, 


Z pism rosyjskich. 


W tygodniku „Nowoje Zwieno* p. Cel 
zamieścił artykuł, poświęcony ugodzie pol- 
sko-ruskiej w Galicji.  Ugodą doszła do 
skutku w gmachu sejmowym w sali „Uaji 
Lubelskiej", gdzie z pięknego obrazu Matejki 
patrzyli na potomków swych mężowie lubel- 
Bey, jaśniały sokole oczy ostatniego Jagiello= 
na... Jak w r. 1569, tak i w 1914 zwycię= 
żyła zasada: „Salus publica —su pre 
ma lex“, Polacy podali dłoń rusinom — 
dokonano rzeczy wielkiej, Pamiętać bowiem 
należy, iż: 


„Z narodem „ruskim związał pola= 
ków los.—Prawdopodobnie na zawsze, 

Są oni związani nie zewnętrznie, mge 

chanicznie, lecz wewnętrznie, chemicz- 

nie w jednym i fym samym organiz- 

mia", i 

Nie tylko Galicja Wschodnia posiada 
ładność mieszaną, połsko-ruską, lecz podobny 
stan rzeczy pomimo wpływów rosyjskich— 
obserwowany jest i w „kraju południowo»za« 
chodnim“, Nie wymaga to wzjaśńień szcze” 
gółowych... 

Znaczenie ugody lwowskiej jest dwoja- 
kie, Przedewszystkiem wzmacnia ona pań 
stwowość austrjacką, ieduak jest to znaczenie 
tylko przypadkowe, 


„lecz nia jest przyp:dkiem Tait, 
jeśniejący jak symbol, Że najstarszy 
2 rodziwy /łow*ańskiej i najmłodszy jej 
syn podali sobie wzajemnie dłonie, Nie 
jest przypadkiem fakt niesłychanej do- 
niogłości, że polacy jedyni w Świecie 
Błowiańskim przedstawiciele pierwiastku 
Apoltińskiego, indywidualnego i jako- 
ściowago, znaleźli w: rusioach możność 
połączenia natury arystokratycznej swej 
indy widualności historycznej z pierwia- 
st iem demokratycznym, Dyonizyjskim 
pozostałej Słowiańszozyzny*. 


Polacy to plemie „prawdziwie królew- 
skie* które w ciągu 3-ch wieków potrafiło 
rządzić państwem, w którem stanowiło załe- 
dwie */, część ludności, Polacy padli ofiarą 
ogromu swych zadsń. Nie byli dość silni 
liczebnie... Potęgę rnsinów stanowi właśnie 
ich łiczebność.. Przeto złanie się światła 
Apolińskiego z -głębią Dyonizosa może stwo- 
rzyć kulturę wyroką i potężną, która zabez- 
pieczy Słowiańszczyźnie m'ejsce należne jej 
w świecie, Krok pierwszy w tym kierunku 
zrobiono we Lwawie, 


Leez jakaż wobe% tego rola Rosji w Sło- 
wiańszezyźnie? 

Rosja i słowiańszczyzna nie są pojęcia 
identyczne z punktu widzenia ałowiańszczyz- 
ny. Rosja nie jest celem sama w sobie... 


„Rosja posiada dla nas (słowian) 
znaczenie tylko  równouprawnionego 
członka rodziny słowiańskiej *. 


Dziś, jutro — plemie małoraskie stanie 
się narodem, 


„Dziś bat „istinno-rosyjski* dep- 
cze 45 milionów słowian w granicach 
Rosji. Jutro będzie to niemożliwe *. 


Rosja zajmie należne jej miejsce w Bło- 
wiańszezyźnie, nie zaś miejsce zdobyte za 
cenę upośledzenia !/, części słowian. 


„Klucz złoty do godowej sali eto- 
wiańskiej znaleźli polacy we Lwowie 
dvb. 28 stycznia 1914 r.“ 


I zda się, kończy p. Lel, królewska dłoń 
Zygmuuta błogosławi duchy narodów Zachodu 
i Wschodu... 


Informacje. 


Pieniądze skarbu rosyjskiego za- 
granicą. 


W budżecie kancelarji do spraw kredy- 
towych, złożonym komisji budżetowej Dumy, 
zaznaczono, że w d 21 października r. z 
znajdowało się za granicą pieniędzy, należą- 
cych do skarbu rosyjskiego 587,700,000 rb, 

W porównaniu z rokiem poprzednim su- 
ma pieniędzy, trzymanych przez rząd ros; iski 
zagranicą, zmniejszyła sig. 

Wnosić o tem można stąd, że odsetki od 
funduszów. trzymanych zagranicą wynasiły w 
1913 roku 5 i pół mik. rub., podczas gdy w 
roku 19/2 wynosiły 7 wi. rehti, 

„Pierwsi ohrześcijanie*', 

Wskutek starań członków sto- 
warzyszenia religijnego „Pierwszych 
chrześcijan* główny naczelnik kra- 
ju zatwierdził zamieszkałych w War- 
szawie Wacława Żebrowskiego na 
stanowisku kierownika członków rze- 
czonego Stowarzyszenia i Stefana 
Bortkiewicza na stanowisku jego za- 
stępcy. 5 l 
P. Wacław Żebrowski był, jal 
wiadomo, niegdyś księdzem katolic- 
kim, następnie został duchownym 
mątjawickim i po słynnych zajściach 
przed paru laty wśród marjawitów 
warszawskich, zwolennicy jego u- 
tworzyłi secesję, która połączyła się 
ostatecznie ze zwolennikami eks- 
księdza katolickiego Bortkiewicza i 


) 
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"Tłómaczyła G. W. 


Dramat r połoai 


W końcu. grudnia tegoż roku, Kuźma 
zapragnął isig ze mna zobaczyć: przysłał 
stróża z wiadomością, że przypumniał -s0- 
bie. Kazałem «go przyprowadzić, 

— Buidzóm rad, Żeś sobie wiiońcu 
przypomniał, =odezwałem wię: — ezus juź 
przestać uktywsć 1 wodzić mas zanos: No, 
cóż, przypomuiałeś sobie? 

Kużma stał pośrodku pokoju i, mīl- 
cząc, patrzył ma mmie.. W twarzy jego 
widniał przes rach: był bardzo błady i 
drżał. J 

— No, mów, 6 czem sobie przypome 

niałeś?—pewtórzyłem. 
— "aką rzecz przypomniałem sobie, 
że dziwniejszej nikthy „nie wymyślił, -- 
przemówił —W czoraj „przypomniałem sobie, 
jaki ten pan miał ma szyi szalsk, a dziś w 
nocy zamyśliłem się i przedstawiłem svhia 
dokładnie całą twarz. 

— Więc któż to był? 

— ftrach powiedzieć, niech mi już 
pan sędzia pozwoli nie mów:ć.. myślę, że 
może mi się to przywidziało... 

— Więc któż to ci się przywidział? 

— Nie, mech mi jaż pan «sędzia po- 
zwołi nie mówić nazwiska: jeżeli powiem, 
to mnie pan zasądź... Noże mi pan poz- 
wo'i mamyśleć «ię do jutra: jutro powiem... 
Boję się. 

—- Tfu!—roatościiem się: — dlaczegoż 


więc mnie niep koiez, jeżeli nie możesz 
powiedzieć? Po coś tu więc przyszedł? 

-— Myślałem, że powiem, a teraz się 
boję. Nie, niech mi pan pozwoli odejść... 
lepiej na jutro odłożę.. Jeżeli powiem, to 
pan tak się rozgniewa, że mi się więcej, 
niż Syberja, dostanie, — uwięzi mnie pan, 
albo. awet.. 

Przerwałem mu zirytowany i kaza- 
łem odprowadzić Kużmę*). W tenże sam 
dzień wieczorem, aby nie tracić czasu i 
skończyć raz ze „sprawą o zabójstwie", 
udałem się do aresztu i okłamałem Urbie- 
mina, że Kužma nazwał go zabójcą. 

— Spodziewałem się tego... — rzekł 
Urbienin, machnąwszy ręką:— wszystko mi 
jedno... 

Zamknięcie silnie wpłynęło na zdro- 
wie Urbienina... pożołkł i spadł na wadze. 
Przyrzekłem mu, że rozkażę stróżom, aby 
mu pożwoliłi spacerować po korytarzn we 
dnie, a nawet i w nocy, 

— Nie mam powodu. przypuszczać, że 
pan ucieknie,—rzekłem. 

Urbienin podziękował mi i po mojem 
odejściu już spucerował po korytarzu: drzwi 
jego eeli więcej się nie zamykały. 

Odchodząc od miego, wastukałem w 
drzwi, za któremi siedział Kuźma. 

— No tóż, namyśliłeś się?—spytałem. 
— Nie, panie.. — nusłysaałem  ołeby 
głosi—niech pan prokurator przyjedzie, je- 
mu powiem, a panu nie mogę. 

— Jak uważasz.» 

Nazajutrz wszystko się skończyło, 


+) Dobry sędzia śledczy! Zamiast prze- 
dłużyć badanie, aby vymöds niezbędną odpo- 
wiedź, on się zirytował. Akcja nie wchodząca 
w zakres działalności urzędnika. Zresztą, ja 
osobiście mało wierzę temu wszystkiemu.. Je- 
żeli p. Kamyszew lekceważył swoje obowiązki, 
to jednak do dowiedzenia sią nazwiska zbrod- 
niarza powinna go zmusić prostą ciekawość. 
A. Cz 


IBRA Ñi. 


‘43. 
wspólnie utworzyli Stowarz. „Pier- 
wszych chrześcijan“, . 
Donosi o tem „Warsz. Dniew- 
nik“. 
Howa norma. 


Do tej pory dopłatę za szybkość od p3- 
sażerów jadących kurjerskiemi i pośpieszne- 
mi pociągami pobierano za całą przestrzeń 
w bezpośrednim kierunku, bez względu, skąd 
i dokąd jedzie pasażer, Obesnie główny za- 
rząd dróg opracował nową normę dopłaty zu 
taktycznie przejechaną przestrzeń, w stosun 
ku 4% proe. ceny bileta dla pierwszej i dru- 
giej klasy 20 proce. dłą trzeciej, 


Z za kordonu. 


— 0 naukę religii. Kupcy berlińscy, 
polacy, wystosowali do władz duchownych w 
Berlinie podanie, domagające się wykładania 
roligji dzieciom. polskim w języku polskim, 
Odpowiedział na podanie ksiądz. Klein Eidem, 
że: 1) nie ma prawa do udzielania podobnego 
nakazu prefeklom i 2) że byłoby pedagogicz- 
nym błędem uczenie w języku polskim reli« 
gji dzieci, które jaż od czwartego roku życia 


"uczą się po niemiecku. 


Z Cesarstwa. 


-H Aresztowanie socjalistów=rewolu« 
cjonistów. W nooy z d. 16 na 17 b. m. doko- 
nana została w Peterabargu rewizja w mieszka- 
niu niejakiego W. Smirnowa. 

W chwili przybycia policji sum Smir- 
now, jego siostra i jeszcze jeden młodzieniec 
zajęci byli drukowaniem odezw rewolucyjnych 
na drukarekiej maszynie ręcznej, 

Połtecja skonfiskowała kilka tysięcy odezw 
partji 8 -R. 

-+ S$zantażysta z „Rus Znamia”. Ze 
Bmołeńska telezrafują do „Ras. Słowa,: U- 
rządnicy  wydziałw śledczego aresztowali 
współpracownika organu urzę iowezo Związku 
narody rosyjskiego „Rtskoje Znamia* Roga- 
czewskiego, ` 

Przyszyną aresztowamia było wymusza: 
nie od żydów pieniędzy groźbą denuncjacji, 

Zbrodnia. W parku na Udieluoj 
w Petersburgu znaleziono zamarznięte zwłoki 
8-lemiej dziewczynki. Ciało była poszarpa= 
na przes widły i nadjedzone przez psy, Ba- 
danie lekarskie stwierdziło, iż. dziswczynka 
zmarła wskutek dokonanego nad pią gwałtu, 
Wszczęto poszukiwania policyjne. 

-+ Przeciw katolicyzmowi.  Ober-pro- 
kuratar synodu, Babler, w raporcie najpod- 
dańszym zawnncza, między iunemi, że katoli- 
cyzm nie zadawala się dziś już nawracaniem 
prawosławnych w Kraju Zachodnim, ale prze- 
uiósł propagandę swoją do serca Rosji, wy: 
twarzając kadry t. zw. Rosjan katolików, 


Siróż Jegor przybiegł do mnie z za- 
wiadomieniem, że jedneokiego Kuźmę zna- 
lezioeno w łóżku martwego. Skierowałem 
się do aresztu i przekonałem się o tem 
naocznie.. Zdrowy, rosły Chłop, który 
wczóraj jeszcze tchnął zdrowiem i wymy- 
lat uóżne bajki, aby się uwoluić, leżał 
nieruchomy i chłodny, jak kamień... Nie 
będę opisywać przerażenia mego i war- 
townikówz czytelnik sam je rozumie. Dla 
mnie Kuźma, miał wartość, jako świadek, 
lnb winowajca, dla wartowników zaś był 
to aresztant, za Śmierć lub ucieczkę któ- 
rego, drogo musieli płącić.. Przeraż nie 
nasże było tem większe, że przedsięwzięte 
śledztwo skonstatowało śmierć, wskutek 
uduszenia... Upewniwszy się, że Kuźma 
został uduszony, zacząlem s ukać sprawcy; 
szukałem go niedługo.. Był niedaleko 
zigd. 

Bkierowatem się do celi Urbienina; 
zapomniałem, Że jestem sędzią śledczym i 
nie panując nad sobą, nazwałem go za- 
bój;cą. 

— Mało wam było, totrze, śmierci 
waszej piesz zęśliwej Żony, —zawołałem:— 
musieliście jeszcze zabić człowieka, który 
was wydał! | będziecie wy jeszcze dalej 
grać waszą złodziejską, nikczemną rolę? 

Urbienin ztladł strasznię ij zachwiał 
Biesse 

— Kłamiesz panl=krzyknął, uderza» 
jąc się pięścią w piersi, 

— Nio kłamię! Wylewaliście łzy kro» 
kodyle. Bywały chwile, że chciałem wit- 
rzyć więcej wam, niź dowodom... O, dobry 
z was aktor.. Ale teraz nie wierzę wam, 
choćby z oczu waszych zamiast łez, krew 
płynęła. Mówcie, czy wy zabiliście Ku- 
źmę? 

— Jesteś pan, Siergieja Pietrowiczu, 
albo pijanym, albo żartujesz ze mniel Cierp- 
liwość i pokera ma swoje granice! Ja tege 


nie zniosę! I Urbienin, połyskując oczyma, 
uderzył pięścią w stół, 

— Wezoraj byłem o tyle nieostroż- 
nym, że dałem wam wolność, — ciągnąłem 
dalejs-—-pozwoliłem wam spacerować po kue 
rytarzu, I oto, jakby z wdzięczności, skra- 
dacie się w nocy do drzwi nięszczęsnego 
Kuźmy i dusicie śpiącego człowieka! Wiedz- 
cie, że zgubiłiście nie samego tylko Kuźmę: ` 
odpoku'ują za to i wartownicy. 

— Co ja zrobiłem takiego, Boże mój? 
— przemówił Urbienin, chwytając się za 
głowę. 

— Chcecie dowodów? Służę.. drzwi 
wasze, na mój rozkaz, były otwarte... ta 
hołoła drzwi otworzyła i zapomniała sceho- 
wać klucz. wszystkie cele otwierają się 
jednakowemi kluczami.. wyście w nocy 
wzięli swój klucz i wyszedłszy na kory- 
tarz, otwoórzyliście drzwi swego sąsiada... 
Udusiłiście go, zamknęlisejie drzwi I klucz 
włożyliście w swój zamek, 

— Za cóż ja miałem go zadusićł 
Za co? 

— Za to, że nazwał was zabójcą... 
Gdybym był nie powiedział wam tego 
wczoraj, Kuźma żyłby. Grzech i wstyd, 
Piotrze Jegoryczu! 

— Biergieju Pietrowiezuł—przemówił 
nagle łągadnyra, miękkim głacom  zbrod- 
mare, tiwy tajac mnie za rękę:—jesteś pan 
szlachetaym i uezciwym człowiekiem... nie 
gub mie paninie piętnuj bolesnemi i beze 
podstawnemi podejrzeniami. Nie może pan 
sobie wyobrazić, jak okrutnie i boleśnie 
dotknął mnie pam, zwałiwszy na czysta 
sumienie moje nową zbrodnię... Męczenni- 
kiem jestem, Siergiejn Pietrowiczu! Przyj- 
dzie czas, kiedy będziesz pan inusiał prosić 
maie o przebaczenie i czas ter jest nie- 
daleki. 


(d. e. n.) 


PE=G—, 


Dzielna 18, 


Cena wejść dla panów 2 


f Z Litwy i Rusi. 
Wykrycie tajnej szkoły, 


i donosi o wykryciu przea komisarza 
(jj we wsi Słomiance (gub. grodzieńskiej) 
umi włościanina Adama Szubzady „tej: 
ukoły polskiej“. W „szkole* tej znale- 
„elementarz | dwie książki do nabożeń- 
w języku polskim, Policja przy stole 

zastała „uczących się czytać po pol- 
igjeścioro dzieci miejscowych włościan 
„ków w wieku od lat 7 do 12, w tej 
wie dwoje dzieci Szabzdy. Uczył je wło- 
gii £ tejże wsi Michał Hołownia lat 
su, meposiadsjący na to odpowiedniego 
eni, Hołownia i rodzice dzieci zostali 
Wagi do odpowiedzialności w trybie 


jistiucyj ny m. 

(Wypadek w kościełe. W ubiegłą 
ję jodczne nabożeństwa w Szwekszniach 
 tósleński) spadł wiszący u sklepienia 
sj głównej w kościele ciężki żyrandol. 
sans została w głowe jedna z kobiet, któ- 
jsan budzi podobno poważne obawy, 

| ae kuratora okręgu naukowego. 
nor kijowskiego okręgu naukowego roze- 
|do przełożonych Średuich zakładów nau- 
iw ołrębie okręgu okółnik w którym 
uia zaprowadzić specjałue księgi alfabety- 
da wpisywania w nie danych o osobach 
„klonych bez prawa wstępu do wszystkich 
Juiówwukowych w państwie, 
Piryższe Zarządzenie ma w” przyszłości 
| wszelkie: możliwości przyjmowania do 
kandydatów wydalonych a innych zakia- 
mikowych 4t zw. „wilczym biletem“, 


„Nasze 


l Królestwa. 


$Kary prasowe. Za „Echa spra- 
Bejlsu*, pomieszczone w jednym z osta- 
jl numerów: „Kurjera Włocławskiego* 
aktor odpowiedzialny tego pisma, p. Igna- 
jłarnieki, skazany został przez generał- 

aane 200 rb, kary z zamianą na 2 
ic więzienia, 


" 


-Z Warszawy. 


(Zawieszenie wydawnictwa. 
kadey postanowienia warszawskiej izby 
Wiwe zawieszono wydawnictwo dziennika 


fa aż do chwili wydania wyroku sądo- 


U 
ostatnie zebranie akcjona= 
ńuszów kolei W.-W. Onegaj odby- 
bsę ostatnie likwidacyjna i pożegnalne zes 
lwię śkcjonarjuszów byłego Towarzystwa 
kgl delozuej, Warszawsko- Wiedeńskiej. Wo» 
W lego, żę wszelkie rachunki z rządem zo* 
ij jeż ukończone s akcjonarjuszom, wypiła» 
mi Wszystkie ich nałeżności, zebranie mia« 
l pebleg czysto formalny. 
(Skutki jazdy „ma gapę‘f.— 
dij w jednym z wagonów próżnych pod= 
iumionyoh pod naładunek na stacji Warsza» 
mólwódowa, zauważono ze słabemi ozna 
|kaj życia 15-łetniego chłopca Jana Kałnużyń- 
lego który, po doprowadzeniu do przyto- 
woj przez wezwanego lekarza Pogotowia, 
imk że ma stacji Łódź-Kaliska wsiadł do 
Wluego wagonu, celem przejechania „na ga- 
K to Warszawy, A że pociągi towarowe 
bli kaliskiej chodzą bez określonego roze 
idi, przypuszczać należy, że podróż ta mo- 
b twad dwa i tray dvi i biedny chłopiec 
atknięty z zewnątrz w wagonie, nie mógł wy= 
inté się, aż go opuścily siły. Zgłodniałe« 
wi ziębuiętego podróżnego lekarz Pogoto» 
I odwiózł do szpitala Dzieciątka Jezus. 


= 2 sąsiedztwa. 

Hi © : 
X Czworaczki. W majątku Ko! 
lol, w gminie Dłutów, w- pow. łaskim, 
km korbowego, Józefa Kuleszowa, powiła 
' Ss ubiegłego tygodnia czworaczki — 
We dziewczynki i dwóch chłopców. Jedno 
lauowozodków zmarło niebawem po przyj= 
Kit na świat, drugie w kilka godzin później 
ele w drodze do chrztu, a ostatnie po 
Kwrocle z kościoła, 


(SALA KONCERTOWĄ 
OSTATNIA WIELKA ARTYSTYCZNA 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA”—23 Letego 1914 roku. 
NDZ i 


We wtorek 24 lutego 1914 r. 
n godzi ia 11 wieczorem 


| 


ADA 


rb., dla dam 1.50 kop. 


Stan zdrowia matki 
pomyślny. 

X Z Nowosolny. (c) Na st»nos 
wisku wójta gminy Nowosolna na r, 19J4— 
1917 właoze odnośne zatwierdziły kolonistę 
Jana Jakobi, a na stanowisko zastępcy — 
Gustawa Abla, 

X Kradzieze w okolicy. () 
W Brzezisneh dv magazynu ubrań męskich 
Jankla Herszbergu włamali się złodzieje i 
skradli 120 garniturów wartości około 1000 
rubli, 

Tejże nocy złodzieje włamali się do 
magazynu Dymanta i skradli sto kilkadzie= 
siąt sztuk gatderoty, wartości w przybliżeniu 
679 ıb 

Do willi Adolfa Goldszuera w Rużycy 
pod Gałkówkiem włamali się złodzieje i 
szradli dubeltówkę, dwa flowery, pościel i 
innych rzeczy na sumę 400 rb, 

Z wiatraka Juljusza  Majznera 
Ozorkowem, skradziono w tych dniach 
sów i gazy z cylindrów na sumę 250 rb, 


jest stosunkowo 


pod 
pa= 


Odezwa 
W sprawie monogruiji m. Łodzi, 


(Dokvńczenie). 


Wspólłudział czy to w pracy, twórczej, 
ezy też w gromadzeniu potrzebnego materja- 
łu, przyrzekły nastęjujące Osoby: 

Jó ef Adamowiez (sprawy ekonomicz. 
ne i handlowe), Józef Barczewski (Stan po- 
Badłości miejskie), Jan Czeraszkiewiezj(szko. 
ły średnie), Marja Findeisenowa— (instytucje 
flzntropijne), Kondrad Fiedler (teitr i sztu- 
ka instytucje zawodowe i sportowe), EStefun 
Górs-i—redahtor „Dnia* (dziennikarstwo i 
presa), Wiesław Gerlicz (komunikacje) 
Franciszek Hirszberg (zarys gieologiczny wy: 
żyny łódzkiej), Stanis'aw IKączkowski (koo- 
peratywa), Kajetan Kędzierski (szkoły ele 
mentarne), E. Krasuskii Tymowski (faorbiare 
stwo i drukarstwo), L-cn Kożmiński (dział 
techniczny), Tadeusz Kamieński, {Franciszek 
Lenartowicz (cechy), Stefau Pogorzelski (in- 
Stytucje kulturalne i oświatowe), Zenon 
Pi tkiewicz (dział ekonomiczny i gospodarka 
miejska), J. Pogonowski (etnografja i Btoty= 
styka ludności), Babczyński (tkactwo), dr. 
Stanistaw Skalski, dr. Seweryn Sterling ildr. 
Trenkuer Henryk (hygiena i sprawy sanitar" 
ne), dyr. Czesław Swierczewski (gazownia i 
i inne sprawy z dzedziny przemysłu i tech- 
niki), ke. Adam Wyrębowski (świątynie ka- 
tolickie), dyr. Witaowski (komunikacja), Kon= 
stonty Wysznacki. 

Nie zamykając oczu na trudnośai pię. 
trzące się na drodze, prowadzącej do celu, 
—wykonabia zamierzonej pracy, — jak rów: 
nież hołdując zasadzie „viribus unitis“, bo 
tylko społem może być przoprowadzona i 
wykonana podjęta praca, zwracam się w 
imieniu sekcji poświęconej sprawom monot 
grafji miasta Łodzi a działającej pod egidą 
Pol. Tow. Krajoznaw. (oddziału w Łodzi) z 
gorącą prośbą do prasy miejscowej i zamiej- 
scowej O rozpowszechnienie i popieranie na 
szych zamierzeń, do instytucji [społecznych i 
rządowych, do firm przemysłowo handlowych 
i instytucji finansowych, do oddziałów  pro* 
wincjonalnych P. T. Kr. i osób prywatnych 
o udzielanie wskazanym wyżej współpracowt 
nikom naszym poparcia, rady, wskazówek 
oraz czynnej pomocy w gromadzeniu potrze« 
bnego materjału czy to przes udostępnienie 
im źródeł, czy też przez dostarczenie mater= 
jału w postaci: roczników, sprawozdań, sta: 
tystyk, rozporządzeń i. przepisów władzy, 
broszur pism, uchwał różnych towarzystw i 
cechów,- nadań, przywilejów i innych doku” 
mentów, rysunków, ilustracji, planów, zdjęć 
fotograficznych, korespondencji prywatnej i 
urzędowej we wszystkich językach it. p. 

Osoby, które pojmują doniośłość tego 
rodzaju pracy kulturalnej dla naszezo społem 
czeństwa, oraz życzą Bobię przyjąć czynny 
udział w posiedzeniach i pracach Sekcji nad 
poszczególnymi działami, szczególniej waku- 
jącymi, jak również osoby, które zauważą 
luki w nakreślonym szkicu fmonografji, lub 
mogą udzielió cennych wskazówek i rad w 


unyrzejme proszę zwracać się 
l townie do uiżej podpisanego 
lune pi ma proszę o pizedrukowania 
niuejszej odezwy. 
Przewodniczący w Bekcji 
Łodzi”, 


osobiście lub 


„monogrofji 


Jan Czeraszkiewicz. 


Kalendarzyk. 


Dziś Piotra Damjana 

Jutro Macieja Ap. 

imiona słowiańskie; dziś Przedzi- 
sława Jutro Bogusza, 


Wsch d słońca o g. 7 m, 11 
Zachód = = Dry 18 
Lłagość dnia z 40 4 

Teatr Połssi, we wtorek „Asekuracja 


wiernośct* we środę „Orlę* 
Cperetka łódzita, We wtorek ostatni 
raz po cenach nujniższych „Targ ua dziewczęta* 
eatr warsz. Mirnjstur2e. Cegielniana 
B4. Nowy program operetka, farsa, kabaret. 
Bibljoteka Stebelskich. (Mikotajew 
ska 50) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-6 


wieczorem, *w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp. 


Czytelnia pisa Tow, „Wiedza 
Piotrkowska 108), otwusra od g. 6 po poł. do 
10 wiecz.,» w niedziele i święta od godz. l0-əj 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki.  (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do ll-ej wiecz„, a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz* 


KRONIKA. 


Przemysł łódzki. 
Niewątpliwie położenie obecne przemy- 
słu łódzkiego jest lepsze. Przyczynia się do 
tego nietyla zbyt towarów po odpowiedniej 
cenie, ile obfita gotowizna. Wobec niej ban- 
ki i domy bankowe wzajemny e prześcigają się 
w poszukiwaniu weksli, zawzięcie wsyęółza” 
wodnicząc ba punkcie stawek procentowych, 
Są te stopy niższe, uniżeli w Warszawie, 
przyczem względy ostrożności schodzą na plan 
ostutni, SŃwiadomi, rzeczy twierdzą, iż go- 
Spodarka taka przygotowuje ^ñowe przesilenie 
zarówno przemysłowe, jak kredytowe, 
' Licytacja lasów, 
(a) W magistracie piotrkowskim w dnin 
8 marca odbędzie się licytacja na poręby 
leśne w łasach piotrkowskich. Licytacja roz: 
pocźnie się od sumy 148,511 rb, ia plus, 
Z telefonów łódzkich, 

W dniu dzisiejszym aparaty -telefo= 
niczne abonentów sieci łódzkiej, które nie 
zostałz opłacone za qólrocze od l stycz- 
nia do 1 lipea, będą wykluczone, a poty- 
godniu zdjęte. 

Osoły zainteresowane w skutek nie: 
dostatecznego urządzenia sieci, zmuszone 
będą dłuższy czas czekać, zanim otrrzy* 
mają abonament. 

Plan robót brukarskich. 

Otrzymano *% Petersburga wiadomość 
że komitet techniczny przy ministerjum 
spraw wewnętrznych zatwierdził plan ro 
bót brukarskich w Łodzi na nadchodzące 
pięciolecie, na sumę około 2 milionów rb. 

Psychologia doświadczalna w 
pedagogice. 

Dziś, o godzinie 9 wiecz., w lokalu 
„Talmud-Tory* (Średnia 46) p. A, Szwaje 
cer wygłosi odezyt na temat: „Psyhologja 
doświadczałna w pedagogice*. 

Z li rzemieś'niczego Tow. pożyczko- 
wo-oszczędnościoweyo. 

(a) W niedzielą po poludnia w lokalu 
Tow. zwolenuików rozwoju fizycznego przy 
ul. Nawrot nr. 23 odbyło się ogólne roczne 
zebranie cezłonków drugiego łódzkiego rze» 
mieślniczego Tow. pożyczkowo-oszczędnościo- 
wego. W obecności 91 zebranych obrady 
zagaił prezes Rady p, Jerzy Wereszczy ński, 
poczem na przewodniczącego powołano p, 
Karola Weidemana, który ze swej strony na 
asesorów zaprosił pp. Antoniego Karśniekie- 
go i Aleksandra Muszyńskiego; sekretarzem 
był p. Herman Jerracz. 

Sprawozdanie z działalności Tow, odczy= 
tał prezes zarządu, p. Ad. Sarnecki, 

Wskutek przeprowadzonych wyborów do 
zarządu weszli pp. Jan Sikorski, Juljan Żbi- 
kowski i Adam Sarnecki, jako członkowie, 
oraz Otto Braun i Karol Veiderman jako 
kandydaci; do Rady Jerzy Wereszczyński, 
Józef Różycki i Antoni Karśnicki, ozłonkowie, 
oraz Jan Frant i Avtoni Markowicz zastępcy; 
do komisji rewizyjnej pp. Herman Jeratz, 
Aleksander Muszyński i Jan Kurzyński. 


Zabawa w resursie rzemieślniczej: 
Wśród niezliczonej ilości zabaw w 
sobotę, wyróżnić należy bal, pod tytułem 
„Pod własnym dachem* jaki odbył się po- 
raz pierwszy we własnej świeżo wybudo- 
wanej siedzibie. Zabawa udała się pod 
każdym względem, bawiono się ochoczo, 


przoprowadzeniu powziętego zamierzenia, —do godziny 10 rano — ilośc uroczych pań, 


«sądowej na sesji wyjazdowej 


ð. 


werwa, swoboda towarzyska cechowały tę 

zabawę, która jaknajmilsze pozostawiła 

wspomnienie wśród uczestników. (£) 
Maskarada „Tango. 

Maskarady wojażerów łódzkich trae 
dycyjnie cieszą się zawsze naj piękniejszem 
powodzeniem, Tego jednak, cośmy przed 
wczoraj widzieli, nie było jeszcze nigdy. 

Od godziny 11 zaczęły płynąć tłu- 
my, nie powiem potokiem ale lawing. Na- 
pływ ten o 121/, doszedł do kulminacyjnego 
punktu, Wobee tak licznego napływu goś: 
ci, już o godzinie 11'/, zaprzestano sprze 
daży biletów, tak, że paręset osób odesz= 
ło od kasy. 

Maskarady T-wa komiwojażerów łódz. 
kich, posiadają jakąś niezwykłą siłę przy= 
ciągającą, bo teź przyznać trzeba, że ko- 
mitet myśli o tem, aby publiezności dać 
coś nowego corocznie. 

Do konkursu na oryginalne kostjumy 
stanęło kilkadziesiąt osób. Komitet nieste- 
ty, mógł tylko przyznać 8 nagród, chociaż 
wiele z nienagrodzonych bezsprzecznie 
zasługiwały na wyróżnienie. 

O godzinie 4 mecenas Piotr Kon 
przewodniczący jury ogłosił wynik, kon- 
kursu: 1 nagrodę otrzymał Prometeusz, 
przykuty do skały, 2 Słoń, 3 Skutki Tau- 
go, 4 Na granicy Brazyli, Argentyny, 5 
Tango dwudziestego pierwszego wieku, 6 
Współczesna ka.» "ła, 7 Tango u wszyst- 
kich narodów 8 Kolej żelazna. k 

Pomimo nadzwyczajnej ilości osób, 
wszędzie panował wzorowy porządek, co 
całkowicie przypisać należy niestrudzone- 
mu komitetowi, który wszędzie był obec- 


ny. : 
; 6) Suhbhastacje. 
(a) Towarzystwo kredytowe ziemskie 
wystawiło na sBubhastację 31 majątków 
ziemskich za zaległe raty pożyczek. 
P Strajk, 
(a) W piątek o godz, 12 w poł. we fa- 
bry e oimstek i szart firmy Grodzieńczyk i 
Janowski przy ulicy Spacerowej Nr. 3 porzu+ 
ili pracę robotnicy i tkucze zarębni, w litz- 
bie 350 osób, żądając podwyższenia płucy zA- 
robkowej w stosnnku od 20. do 25%. W spra 


"wie powrotu tobotników do pracy udministra= 


cja fabryki rozpoczęła pertrukticje. 
Sprawa fabrykantów podpalaczy. 
(a)lV departament karny warszawskiej izby 
w bBodzi. w 
dniach 23, 241125 marca r, b. rozważać bę= 
dzie w drodze apelacyjnej sprawę 5 właści. 
cieli fabryki przy ul. Senatorskiej, Heintze, 
Hencza i iunycb, oskarżonych o podpalenie 
budynków fabrycznych. Podsądni w pietw- 
szej instancji zostali z wyroku sądu oksęgo« 
wego piotrkowskiego skazani na 4 lata kas 
torgi i pozbawienie praw i przywile,ów, 
Walka z bandytą, 


W: piatek około godz, 7 wieczorem, po- 
wrócił z miasta do swego składu węgla Wo 
wsi Stare Chojny Aron Ratner, Odebrawszy 
w mieście 500 rub. gotówką. 

W: kilka minut po powrocie, do składu 
Ratnera, w którym oprócz niego znajdował 
się i syn jego, wkroczył jakiś młody cezło- 
wiek i trzymając w ręku rewolwer, rozka- 
zał podnieść ręce do góry i oddać pieniądze, 

Ratner, bojąc sig o całość swej gotówki 
wyjął, z kieszeni 5 ruili, po które baudyta 
wyciągnął rękę. 

W tej jednak chwili Ratner schwycił 

go za rękę, w której bandyta trzymał rewol= 
wer, przekręcił mu ją tak, żę bandyta pod 
wpływem bóla wypuścił rewolwer z ręki i 
gam upadł na ziemię. 
MMMiWtedy rzucił się do niego syn Ratnera, 
który przytrzymał go, Sam zaś Ratner wye 
biegł na podwórze i począł strzelać ze swego 
rewolweru. 

Na strzały te nadbiegli sąsiedzi i po- 
mogli Ratnerom przytrzymać bandytę, a na- 
stępnie odprowadzili go do kancelarji star- 
szego strażnika, gdzie okazał on się Stanisła- 
wem Ławniczakiem, 28 lat, zamieszkałym 
przy ul. G.o uekiej M 15, 

Zbadany Ławniczak do winy się przyznał 
i zeznał że przed dwoma tyzopDiami dokonał 
On napadu na konduktora tramw.jowego Sta- 
nisława Rapalskiego przy Helenowiej łupem 
jego stało się 9 rub. gotówką, oprócz tego 
dokonał on napadu na mitszkaie Iz:aelu Ma» 
lesa przy ul. Brzezińskiej N 94 i Alehsan- 
dra Dytkowskiegó przy ul. Andrzeja AN 55. 
W pierwszym wypadku zrabował on 20 rub. 
a w drugim 6 rub. (b) 

Śmiały rabunek. 

(b) W sobotę około godziny 10 wieczo- 
rem do składu węgla Parisera, znajdującego 
się w pobliżu stacji Andrzejów, kolei fobry= 
czno»łódzkiej, podczas nieobecności Parisera, 
weszli trzej azbrojeni w rewolwery bandyci 
w wieku około 25-—29 lat i rozkazawszy 
znajdającemu się: w składzie robotnikowi 
Freindowi podnieść ręce do góry, zażądali od 


niego wydania pieniędzy, grożąc w. przeciw- 
nym razie śmiercią, 

Freiwd pod wpływem strachu oddał ban= 
dytom  rortmonetkę ż 18  rublami, które ci 
zabrali i majspokojniej wyssli, uprzedzając F., 
ażeby mię nie ruszał przez pewien C228 % 
m ejsca i nie zawiadamiał o tem policji. 

Jest to już drugi napad bandycki doko- 
nany w ubiegłym tygodniu na ferytorjum dros 
gi żelaznej fabryczno-łódzkiej. 

Upadłość, 

(u) Piotrkowski sąd okręgowy ogłosił 
ujudłość firmy S$. Rvsenial i syn, 

Naga warjatka, 

(x) Do szpitala św. Aleksandra przy- 
wieziono nieżnaną z nazwiska: warjatkę, któ: 
rą znałeziano nagą prawie bo w. koszuli, 
kilka dni temu o g. 7 rano na podwórzu dos 
mu NM 9 przy ul. Wspólnej w Radogoszczu. 

Obecnie poszukiwaną jest rodzina nie- 
szczęśliwej, 

Kradzieże. 

(b) W uocy z soboty na niedzielę na ma» 

skaradzie w sali koneertowej skradziono zu- 
mieszkuielwa przy ul. Andrzeja >è 39 Mate- 
sowi Baumgartenowi, portfel w którym znaj” 
dowało się 40 ruh, gotówką i różne doka- 
menty. 
, W egbote około godz. 12-ej w pałudnie 
jedea z lokatorów domu Ne 26 przy ul. Po- 
jnaniowej zauważył, że u drzwi mieszkania 
Krusciszka Gintera jakiś młody człowiek 
„pracnje* nad otworzaniem zamka przy po“ 
mocy wytrycha, zawiadomił więe o tem stró- 
t', który nieznajomego zatrzymał i odprowa- 
dził do cyrkułn gdzie atwierdzono, że jest to 
złodziej zawodowy Władysław Marciniak. O- 
debrano od niego sześć wytrychów. 

W moe subotnią do restauracji Ludwisa 
Bechlera przy w, Andrzeja M 44, wyłamaw- 
szy drzyyi dostali się dwaj złodzieje i skradli 
na fume jO0 rb. różnyeh wódek, leeg kiedy za- 
merzaii z tukowymi zbiedz, zostali zauważe= 


ni zatrzymani, 
S4 to Hipolit Czerwiński i Bro isław 
Wroński. 


Znaczna kradzież, 

(b) Wezoraj w nocy niewiadomi złodzie- 
je, wyłamawszy okennice, dostali się -do 
sklepu Hersza Ferenbacha na Górnym Ryn* 
ka nr. 7, skąd s'radli różne towary, warto- 
ści 900 rb. 

— Bójki i napady. 

Na Góruym Rynvu został napadnięty na 
ulicy 20-letni Iguuey Laube. Wstanie gro- 
fnym ` odwieziozo go. do szpitała Św. Ale- 
ksandra, i 

— Przy ulicy Rozwadowskiej nr. 8 
Edward Koufiszer, lat 28, w bójce ulicznej 
Ł towarzysz: m uderzony nożem odniósł ranę 
lewego praedramienia, Opatrzono go w IV 
[yrkule policyjnym. : 

— Przy uliey Sporuej nr. 8, Władysław 
Ruszewski, mularz, łat 22, został napadnięty 
pa uliey. _ Pehnięty nożem, odniósł rany gło- 
wy i ramienia. 

— Przy ulicy Widzewskiej nr. 120 Bo- 
lesław Newisek, robotuik, lat 25, napadnięty 
na uliey i pchnięty nożem odniósł ranę lewes 
ko przedramienio, 

— Z okna. 

Przy ulicy Spornej nr. 15 wypadła z 
pkna IE piętra Leokadja Pomorska, lat 8 
| zawisłu na okiennicy parterowej. Pomore 
Bkn odniosła ranę podbródka i z przestrachu 
iostała ataku nerwowego, 

— Przez tygrysa. 

W menażerji przy ul. Piotrkowskiej Ju- 
ljan Budziak, kontroler tramwajowy, lat 35, 
przysanąwszy się za blizko do klatki, został 
draśnięty pazurami przez tygrysa w dłoń 
prawej ręki, tak łagodnie, że trzeba było za» 
wezwać P 'gotowie, 

— Usiłowanie samobójstwa. 

Przy ulicy Młynarskiej nr. 73 w chwili 
rozdrażnienia w celu samobójstwa napiła się 
Haga służąca, Władysława Borowiak, 
at 20. 


LJ 
Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 
* 
a a 
W sobotę w Teatrze Polskim odegrano 
znaną sztukę Franka Wedekinda w 18 oda 
słonach p.t. „Przebudzeoie się wiosny“. 
Napada w uiej autor na kłamstwo mos 
ralne z zakresu stosunków płciowych, 
Sztukę wystawiono bardzo starannie. 
Gra wykonawców była doskonała, Na wyróżm 
nienie zasługują panie: Morska, Selska, Ró 
żońsza i Kochówna. 
Melchiora grał p. Biegański, Kreacja 
wypadła bardzo: | omyślnie. 
$ 


We wtorek po raz trzeci , doskonała 
tarsa z fravcuskiego, która cieszy się dużem 


powodzeniem p t. „Asekuracja wierności" 
Sachy Guitry. 

— W śtodę po raz 35 arcydzieło [Ror 
standa w 6 aktach „Orlę* które zejdzie na 
czas pewien z repertuaru wskutek występów 
gościnnych dawnego ulubieńca publiczności 
łódzkiej p. Stefana Jaracza obecnego artysty 
teatru Polskiego w Warszawie. 

— Wo czsartek po raz pierwszy znam 
bomita tragi-faraa Swen Langego p. t 
„Samson i Dalilla* z gościniym występom 
ululentowanego artysty teatru Polskiego W 
Warszawie p. Stefana Jurucza, który zalicza 
tytułową rolę do uajlepszych w Swym bo- 
gatym repertuaige: 

Bilety sprzedają się w enkierni 
Gostomeksego (dav niej Roszkowskiego) 
11 rano do 2 po poł. i w kasie teatru 
do 9 wiecz, 

— W piatek na dochód szkoły im. 
Orzeszkowej „Zemsta za mur graniczny" ko= 
medja w 5 aktuch Fredry. 


W-go 
od 
od 5 


Komedja i operetka łódzka Konstanty = 
nowska 16. 


Ostatni tydzień pobytu Gperetki. 


Repertuar zapowiada—we wtorek cstat- 
ni raz w tym sezonie ciesząca się trwałem 
powodzeniem operetka „Targ nn dziewczęta" 
po cenach najiższych— loże 2 rh, 75 k. i 2 
rb. 20 kop, Krzesła od 15 do 95 kon, 

— We czwartek benefis utalentowanej 
wodewilistki Saint Clair piękna operetka 
„Lalka*. 

Bi-Ba=Bo. 


Zarząd hot. Savoy, dbały o wysoce ar- 
tystyczną rozrywkę dla publiczności, nawie: 
dzającej jego wykwintny lokal, urządza od 
1 marca r. b. codziennie od godz, 10 wie- 
czór, w kawiarni, humorystyczne wieczory o 
lekkim satyrycznym programie, w wykonaniu 
usjepszych polskich sit kabaretowych Ù z 
niezrównaną  „diseuse* J. Borowską na 
czele. 

Literacko-artystyczne kierownictwo tej 
sztuki objął p. St. Bolesta, b, sekretarz, b. 
warszawskiego Momusu. 


Teatr „Miniature“. 


Sobotnia zmiana programu Bympalycz- 
nego teatru „Miniature“ j-st jednym więcej 
dowodem staranności dyrekeji w  kieruuku 
zjednania sobie "publiczności, Na: program 
oprócz wyśmienitej części kabaretowej (Zii 
majerka, Kadem Carmen de Roch*) złożyły 
się: jednoaktówka „Marcowy kawaler“ Bli- 
zińskiego oraz pełna humoru i bardzo melo. 
dyjna operetka Offenbscha „Rajskie jabłu! 
szko“. 

W farsie zasłużona oklaski zebrał jako 
ekonom Grzempielewski,p. Kaliński, Swobodn* 
gra i warunki zewnętrzne tego artysty czynią 
zeń nieporównanezgo w rolach ch rakterysty- 
cznych, specjalnie zaś w „chłopskich“. 

P. Sierpińakiego, wykonawcę roli sio 
strzeńca z operetki mistrza — Offenbacha 
„Rajskie jabłuszko*, gorąco oklaskiwano 
specjalnie za piosenkę „Jak wielką jest ko: 
biety władza!“ Całość tej operetki przy 
współudziale milutkiej p. Czartoryskiej oraz 
p. Lawińskiego wypadła świetnie, 

W kabaretowej części prym trzyma ma 
się rozumieć, p. Zimajerka. (B.) 


Telegramy 


Tel T. W. A. T. i własne. 


Kokowcow ambasadorem. 


WIEDEN. Wczorajsza „Neue fleue 
Presse* potwierdza wiadomość z Peters- 
burga, że b. prezes ministrów, Kokowcow, 
zostanie mianowany ambasadorem rosyj- 
skim w Paryżu, na miejsce obecnego Iz- 
wolskiego, który przejdzie do Londynu, 


Ofiara na Macierz: 


KRAKOW. Edwardostwo hr. Tysz- 
kiewiczowie złożyli na Macierz Cieszyńską 
10,090 koron. 


RAPPERSWIL. W sobotę zmarł w 
Baden-Baden b, kustosz muzeum rapper- 
Bwilskiego Rosenwerth-Rużycki, 

(Rosenwerth-Rużycki, uczestnik pow- 
stania 68 r. b. kustosz Muzeum w Rapper- 
gwilu; na tem stanowisku odznażzał się 
dobremi chęciami w zakresie zbierania 
pamiątek narodowych, lecz wskutek dz wa- 
ctwa przyczynił się do zaniedbania Maze- 
um i gromadzenia w niem rzeczy beznży- 
tecznych, Pod wpływem alarmu prasy 
Rosenwerth-Rużycki przed paru łaty usu- 
nięty został ze stanowiska kustosza w Rap- 
perswilu. Red.) 


„NOWA GAZETA ŁODZKA”—23 Lutego 1914 r. 


Hr. Mielżyński uniewinniony. 

MIĘDZYRZECZ, W sobotę o 
godz. 5 po południu rozpoczęli mo- 
wy obrońcy oskarżonego, adwokaci: 
Jarocki i Drwęcki. Jarocki przemia- 
wiał dość długo, dowodząc, że hr. 
Mielżyński za czyn swój, popełniony 
w tak krytycznym momencie, zu- 
pełnie nie odpowiada. 

O godz. 6 po południu sąd po- 
stawił przysięgłym dwa pytania: 1) 
czy Maciej hr. Mielżyński winien 
jest zabójstwa rozinyślnego?; 2) czy 
Maciej hr. Mielżyński winien jest 
zabójstwa. popełnienego wśród oko- 
liczności łagodzących? 

Na oba pytania przysięgli od- 
powiedzieli—„Nie*. 

Wobec tego sąd ogłosił 
wyrok, uniewinniający Mas 
cieja hr. Mielżyńskiego. 

Wprost z sali sądowej hrabia, 
w otoczeniu rodziny i obrońców, u- 
dał się do mieszkania prywatnego. 
W sali sądowej i przed sądem ocze- 
kiwały na, ogłoszenie wyroku tłumy 
publiczności, która przyjęła go z za- 
dowoleniem. 

Monna Liza. 

FLORENCJA. Proces przeciwko spraw- 
cy kradzieży Monny Lisy, Perugji, który, 
miał rozpocząć dnia 26 b. m, został odro- 
czony do 31 marca. , 

Demonstracje antimilitarne. 

PARYŻ. Podezas odsłonięcia pomnika b. 
ministra Mertaux, który w roku 1906-tym 
podpisat usicwę a dwuletaiej służbie wojsko- 
wej przyszło do burzliwej demonstracji anti- 
militarnej, Tłumy żądały zmiany ustawy o 
trzyletniej służbie.  Mówey w wygłaszanych 
przemówieniach odwiadczałi, że przydałby 
sie teraz drugi Mertuux, 

Pismo polskie w Paryżu. 

PARYŻ. Pierwszy numer. czasopisma 
polskiego p, t. „Połonja*, który ukazał się 
tutaj pod redakcją utalentowanego i cenione- 
go powieściopisarza, Wacława Gąsiorowskie- 
go, przyjęła z. wielką radością cała kolonja 
polska nad Sekwaną. Redaktor otrzymał 
wiele serdecznych Życzeń i powinszowań. 

Incydens. 


KONSTANTYNOPOL. Wczoraj 
oddział turecki transportował pew- 
nego aresztowanego rekruta koło 
poselstwa rosyjskiego. Aresztowany 
wyrwał się naglo i rzucił się do 
gmachu poselstwa, 

Straż turecka podążyła za nim, 
lecz została natychmiast rozbrojona 
i zatrzymana. Żołnierze tureccy sta- 
li się w myśl prawa międzynarodo- 
wego jeńcami Rosji. Niebawem zja- 
wił się w poselstwie szef tureckiego 
ministerjam spraw zagranicznych i 
wyjednał wypuszczenie żołnierzy tu- 
reckich, jednakże zbiegły aresztant 
pozostał w poselstwie. 


Huragan. 
PARYŻ. Straszny huragan w 
pewnej części Francji środkowej, 


poczynił między innemi, straszne spu- 
stoszenia na obecnej wystawie w 
Lugdunie (Lyon). gdzie zniszczył 
doszczętnie pawilon wystawców za- 
granicznych oraz pawilon miasta Pa- 
ryża, nie mówiąc o innych częścio- 
wych szkodach, których ogół oce- 
niają przeszło na miljon franków. 

Ten sam huragan zniszczył w 
Brou wielką szopę dla lotnictwa 
wojskowego, rozbijając sam budy- 
nek wraz: z kilku aeroplanami w 
nim umieszczonemi., Szkoda docho- 
dzi do 300,0C0 fr. 

Wiec nauczycieli. 

LWOW. Wczoraj odbył się tu wielki 
wiec delegatów nanczycielstwa polskiego i 
rusińakiego. Przybyło 600 dełegatów, i wielu 
posłów. Przemawiali liczni mówcy polacy, a 
pomiędzy nmimi|i poseł German. Podczas 
przemówienia Germana powstał na aali taki 
hałas, Łe mówca nie mógł dokończyć i 
zmuszony był opuścić salę, 

Po przemówieniach kilku delegatów polt 
skich i rusińskich wahasiua: szoser rezolu- 


Nr. 4) 


cji. Jedna z nich oświadcza, że nanozyę, 
stwo galicyjskie uważa $ zw. dodatek (b) 
żyźniany, proponowany przez komisję eji 


wą za nslgrywanie się z nędzy Nauczył 
stwa ludowego. Tana rezolucja domagi 
powiększenia wszystsich pensji nauczy: 


skich o 500 koron, następnie stałego ni: 
lowania płac nauczycielskich. 
fapad na pociąg. 

TYFLIS. Między stacjami Avi 
Achpat kolei zakaukaskiej rozbójnicy naj 
na pociąg pasażerski, okradli podróżny 
zabili półkownika Bogomołowa i po 
jednego podróżnego. 

Po dokonaniu tego rozbójnicy wyskón 
z pociągu i zbiegli, 

Katastrofa. 

TOKIO. Jedna z japońskich d 
podwodnych, wysłana dla wyłowienia | 
morskich, zginęła od trzech dni i nie 
je znaku życia. Los jej niewiadomy, | 
powszechnie przypuszszają katastrofę 

Ewakuacja Alban 

VALONA. Naczelnik żandarmetji 
bańskiej, gen. de Weer otrzymał zayii 
mienie od greckiego komendanta wf 
fa, że wojska greckie opuszczają tę m 
scowość i pozostawiają ją opiece żar 
merji albańskiej. Jest to początek e 
kuacji ATbanji. ` 


Ze świata. 


-— Katoicy drugiej klasy. „Ww 
z Bochum donosi o szykanach duchowieji 
niemieckiego wobec polskich parafjan, | 
statnich czasach odmówił proboszcz nien 
ki, a następnie sam biskup z Paderbom 
dzielenia ślubu pewnej parze robotników 
skich, ponieważ panna młoda, nie znają 
zyka niemieckiego, nie mogła ślubować W 
jęz: ku. 

— Pożar torfowisk. W majętność 
lina (Galicja) płoną ad dwóch dni torfor 
które zajmują obsziru 1500 morgów. Do 
esas pożar zajął trzecią część tego ode 
Btraty obliczają na 2,800,000 koron. 

La 


ł 


Czytajcie 


„SMIECH 


Egzemplarz lO kop. Í 
dać wszędzie. 


Piękność-to potęga 


a piegi, pryszcze, wągry, mokre i suchę 
liszaje, krostyi wszelkiego rodzaju nie 
czystości skóry jest wiele różnych środ: 
ków, lecz skutecznie działających bąrdzo 
mało. Kto chęe otrzymać prawdziwie ra 
dykalny środek kosm,-leczniczy, niech 
żąda rozpowszechniontgo i uznanego przeż 
powagi lekarskie mydła Księdza Kneippa 


Wyszła z druku zajmująca 
wieść Ch. Dickensa pod tyt 


„iłóść i poświętent 


Cena 20 kop. 


Nabywać možna w Adm 
nistracji „N. Gazety Łódzkiej 
Przejazd Nr, 1. 


ANALNI 


Pasta do włosów, wzm: 
cnia je i chroni od pow- 
tórzenia się łupieżu. Zale- 
ca się do codziennego, 
użytku. | 
Cena 40 kop. 
Żądać wszędzie. 


DOGFY FEZYFTO enr "RER TAT A 
Cepe KAN POR 


NOWA GAZETA ŁODZKA* —23 Lutego 1914 r 


W środę, d. 25 b. m. jako w rocznicę zgonu 


B. 


P. 


Ludwiki z Jarocińskich Rosenblatt 


krąg > się 0 godz, 111/, przed poł. w Synagodze T-wa „Tałmnd-Tora* 


przy 


Średniej 46/48 nabożeństwo żałobne, na które krewny ch i przyjmciół zmar- 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa „TALHUB-TORA". 


łe niniejszem zaprasza 


Oryginał Mr przejażdžia. 


W związku z ~g sprawą przymu- 
Bu osobistego dokonanego na osobie szofe- 
ra Baiqt w Auglji możemy zakomuniłować 
naszym czytelnikom następujące detale, 
miczerpnięte z poczytuega pisma angiel- 
skiego „The Daily Mirror*, 

W sobotę d. 14 b: m. niejaki H, Lev 
Bond wynajął dwuosobowy samochód i roz- 
kazał szoferowi jechać. szosą w kierunka 
miasta Weymouth. Kiedy wyjechali poza 
miasto pasażer prosił o przyspieszenia 
biegu, na co szofer Saint niechętnie się 
zgodził. 

Szybkim pędem przejechali Durley, 
Ringwood i Poole i zbliżali się już do. ce: 
ln. biedy Bond: wyjąbk rewolwer i grożąc 
nim przestraszonemu Saintowi kazał mu 
jechać dalej, przyśpieszywszy znów biegu. 

Zatrzymali. się. przez chwilę w. Pud- 
dletowm w celu zakupu nafty oraz lamp, 
za co zapłacono 6 K (ok. 55 rubli). Po 
zapalenia lamp, Bond wyjął dwa brownin- 
gi i, trzymając ich lufy na skroniach nie- 
szczęśliwego szofera, zawołał: — Pędź, jak 
warjat! 

Szalona jazda rozpoczęła się; prze- 
chodnie szosowi z trwogą uciekali przed 
„djabełskim* samojazdem. Po kilku minu- 
tach automobil przegonił jakąś parę cyklis: 
tów i gdy cyklistka mie chciała posłuchać 


HERREN ZĘEG 


3: 


Time 


dla „Nowej Gazety Łódzkiej* 


Ton. „KANTOR AAUŃLONA. KERMAT” 


Kijów, Funduklejewskaja Nè 14, tel. 34-94 j 
oraz jego Agentury w Moskwie, Petersburgu, Warszawie, Odesie i Paryżu. 


HZERZYZRZAZNSZA EZ ZWAZAZWEZRENE AEE Eea 


rozkazu Bońd i stanąć, ten dal w jej kie- 
runku strzał, nie uczyniwszy jej jednak 
Żadnej szkody. 

mieścia Shaftesbury zaopatrzyli 
się znów w nafłę, nic jednak za nią nie 
znpłaciwszy, | 

Tymczasem szoferowi udało się zmy- 
bić „czujność* Bonda i pod miastem Bath 
zawrócić w kierunku Lyndhurst. 

Gdy Bond spostrzegł podstęp, wysko 
czył z automobilu i udał się spokojnie do 
swego mieszkania, gdzie jednak oczekiwa- 
ła go już, z zawiadomiona telegrafieznie po- 
Feja w osobie inspektora Wakeforda i 2 
oficerów. Gdy jeden z nieęh podszedł da 
ukrywającego się w krzakach Bonda, ten 
ostatni podniósł się z ziemi z 2 braunin 
gami w rękach. 

Wówczas Wakeford rzucił się g ty- 
łu na Bonda i rzuciwszy: go na ziemię 
związał i odebrał broń. 

Odstawiony «do więzienia Bond po: 
derżnął sobie gardło i w beznadziejnym 
stanie zestał odwieziony «da Southhamptou 
Hospital. 

Bond miał oddawna sławę człowieka 
oryginałnegor mając własną willę, sypiał 
w ogrodzie, żywił się ewocami i mlekiem, 
Największą przyjemnością jego była prze- 
jaźdżka noena po lesie na białym koniu 
w tegoż: kolora ubranim, celem której było 
straszenie okoliezmych mieszkańców. 


M.N 


ER" EENES i "ogłoszenia [i 
przyjmuje w Kij. Wo 


t 


zØ: 


Zagraniczny, od lat 
Łatwy zarobek, 34 istniejący, bank 

poszukuje osoby, ma- 
jące stosunki w sferach zamożnej inteligencji, 
w celu sprzadaży gwarantowanych przez Pań- 
stwo i zezwolonych przez włądze papierów 
wartościowych, na bardzo dogodnych warunkach 
zapłaty.—Zajęcie to można traktować jako sta- 
łe, lub poboczne i dzienny zarobek wynosi 5— 
10 rubli.—W razie zadawalniającej działalności 
stała pensja miesięczna —Zapytania pod adre- 
sem: TOTH LAJOS, Badapest. VI, Felsó Er- 

dósor 25. 1/6, 313-8-1 


[imówy Rzkłód patiągów. 


od dnia I5|28 października. 


(Czas petershurski różnica 37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 


Odchodzą z Łodzia «) 12.45, b) 7.20 
10.00, dy 12.50, e) 1.60, f) 8.45, g) 6.45 h) 6.43, 


8. 45. 
Pr hodzą do Łodzi: 
ro i) 10.86, 1.00, 5 4.36, 8.68, SB, 


k) i00. 


Kolej Warszawske-Kaliska. 


oj my Kalisza 
12.24, 4.39, 6.13, 3. 

Odchodzą = Warszawy o godz. 11.01. 
12.34, 5.30, 2.31. 


o godz. 7.55 


Niemiecki Kodeks Handia" 


na język polski przełożył Tadeusz Zborow- 

ski, radca sądu w Inowrocławiu. Do naby- 

cia w księgarniach M. Niemierkiewicza w 

Poznaniu i Władysława Nitton w  Kkodbi, 
ulica Piotrkowska 162. 


Cena 1 rb. 50. 817-10.1 


i karty adresowe 


w wielkim wyborze 


wykonywa szykko i tanio 
DRLUIRARTHA 


J. GRODKA 


Widzewska 106a. 


Pani jeszcze ple używała kremujg 
"TĘ tak bardzo rozpowszechnionego naj 
ię) „gałej kuli ziemskiej z niezawodnymĘ 

*rezultatem, Wydatek nieznaczny, fs 

a korzyść wielka, Sb) 


Wszelkie piegi. $$ 
opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-$ 
tnie znikają. Dla uniknięcia naśla F 
downictwa sprzedaż tylko. w skła-Ke 
g dach aptecznych na 


£ Nawrot No 54, i Konstan- te 
B tynowska 75. i 
T Cena za słoik 50 kop, mocniejszyji 
736 kos 


Akuszerka 


B. SILBERMAN 


mieszka Wschodnia N 55 4s geset 


obecnie nianej, 
Przyjmuje ambulansowo. od 8—10 i 8—6 pop 
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- - 
p: dr > 


Nie ma, 
Mie była i 
Nie będzie 


tak radykalnego środka 
jakim jest 


„Jigor' 


przeciwko 


Łipieżiwi 


Żądac we wszystkich aptekach, 
akładach antecznych, perfiumem 
rjach i u fryzjerów. 
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KRYTYKA 


Czasopismo polityczno-społeczne 


i artystyczno-literackie 


wychodzące od piętnastu lat w Krakowie od Sbycz- 
nia 1914 przeobraża się na 


DWUTYGODNIK 

Program „Krytyki*: samoistność f twórczość narodu 
i jednostki: Szereg pisarzy (Br. Bol. limanowski, Wł. Stad- 
ni ki, W, Feldman, K, Srokowski, Dr. M. Kukiel, Dr. M. 
Sokoinicki L. Wasilewski i inui) rozbiera bieżące sprawy 
polityki i wojskowości połskiej, gdy oyśłiciełe (1 Wł. Da- 
wid, Kaz. Błeszyński ete.) oraz wybitni artyści pióra torują 
drogę wysokiej kulturze duchowej. „Krytyka“ pragnie 
przekonywać czytelnika, aĵo dogmatyżować, umieszcza tedy 
artykuły, dyskusyjne. Nadto w każdym numerze sprowe- 
adania' z rachu wychowawczego, z teatrów, nowości Wy- 
dawujiczych ete. O. Królęstwie i Rosji wmieszcza „Krytyka” 
stale obszorne artykuły, zaznamiająca zę Etanem rzeczy 
krytycznie. Ideologją swoją zajmuje „Krytyka” w prasie 
odrębne stanowisko; 

W roku 1913 umieszczało -swo prace w „Krytyce” 
około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy talenty pierw- 


szorzędine; 
Jako dwutygodnik zie „Krytyka“ mogła speruiać 
BWS zaii e terapi "repysób utstównie Akinal- 
niejszy, 
Prenumerata „Krytyki* wynosi rocznie 20 k. 10 rb. 
półrocznie 5 rb. 10. kóron. 
Adresować należy: Administracja „KRYTYKI, 


Kraków, uł, Staszica 5. 
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c 
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i TIELIATNIK i LABORATORJUM TARNORUDOWA, Kurmysz, Gub. Simbirska 

1 wysyłają na waumkach ulgowych: DETRIT do szczępienia ospy: małe rurki po 

kop, 15, śred. 26 ki, kapilarne 5 k: Przesyłka bezpłatna, sókes-w-pbżyjmowaniu 

ką sie szczepień 99—-100%. LAKTOBACYŁINA SUCHA, LACTKY PULV, mieczko 
| bulig: — kwaśne bakterje, połścane przez prof. I E MIECZNIKOWA: na choroby 

i że dkawo-kiszkawe i tym podob, Pudełka po rbi 1—2. Dla lekarzy i insty- 
jt leczniczych USTĘPSTWO: 9888-74 


* drugi ad 1 lipca. 


Lokale po warsztacie 


zdatne na ślusarnię, stolarnię 
lub t. p. są, do wynajęcia 
przy ulicy Lipowej Ne 71 
(róg Andrzeja) jęden zaraz, 
Wskazać 
może rządca domu lub stróż. 
Bliższe wiadomościu.H. Neu- 


mana, Widzewska 86. 
2405— 6—1 


Buchalterji 


podwójnej 
rachunkowości handłow 
"respowdencji w 5 języ ach, 
pięta „a 3 gte: wykłada geom- 
tomnie Steinhaner, dy; 
mowa ri AGA: ciel buchalte- 
rii, Łó /idzewska 82, 
“oficyna 2 wejście, TII piętro | 
ma lewo, RAI gmg 
od '2—3 po poludnfu 
a wieczorem, Oddzielne grupy 
dz wykładem w polskim I w 
niemieckim języku. 2414-1561 


Poszukuję 


przedstawiciela 


mającego nea tp: Pęd dla reprezentacji 


piwa Niechcickie po. 
Wiedomości udziela M. Błaszczyński, 
Widzewska 82, od 1 do 4. z 
2403— 


Młedy inteligentny 
ZEE: 


który dotychczas pracuje w inaty- 
tucji rządowej, poszukuje za skrem- 
nem wynagrodzeniem  jakięgokol- 
wiek zajęcia. Łaskawe oferty pod 


literami K. K w Adm, N. G.. b. 
2864-3-1 


E EE 


# Pismo ogólno sportowe ilustrowane, wychodzi 1- +80 zę 
M. 115-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie. l 
| jí f pod redakcją ALERSANORA DRACI, , [l 
zk: Zamieszcza: Artykuły wstępne, P9 ZE: 
Til wieści s ortowe, feljetony, kor?5" [if 
[i] pondencje, kronika Bport., satyra i 

ua: humor, teatr i sztuka i t. d. 

W ) W konkursach, organizowanych przez <m- 
za ui z magrodami około 1060 LĄ wartości, mogą Zk: 


aa Prenumerata wynosi: 
W (z przesyłką i odnoszeniem) 


== Rocznie rh. 5, półrocznie rh. 3 


l kje 1 kucing angielsk 


duże słoneczne pa I piętrze do 
wynajęcia od 1 kwietuja przy ul. 
Lipowej Nr. 71 (róg Andrzeja). 
Wskasać może rządca domu lub 
stróż. Bliższe wiadomości n 


H. NEUMANA, 


Widacusku Nz 88. 
2404—6-—1 


RYBY 


morskie w różnych gałunkach do 
sprzedania, Wólczańska 91 m. 8 
i BtaroZarzewska 144. 2281 


Ze. wszystkich pracujących, za- 
trudnianych przez przemysłowca, 
sprzedawca jest jedynym, który 
nie ujmuje kasie pieniędzy, a'e 
przysparza. 


[i uczęstniczyć wszy-cy prenumeratorzy, 


Krucza 26. 
URZ EE E DENER | 


Redakcja 1 Administracja: 52 
arszawa— ii 


Ogloszenia drobne, 
Samouczek w 
„mowa olska, 75 o 6 120k, 
rzewo 
Amer kańs i emigracyjny ska 
mówki. słowniczek polsko - angielski, 
50 k., mały 12 kop. Gz aa i autora 
Reussnóra, Warszawa. Złoża 6 
2516—12—1 


BR Wierzbowska zgubiła pasz- 
port, wydany z gminy PE 
ciny, gub. piotrkowskiej. 565—383 


n Prus zgubił ka od paszport 
F wydaną z fabr. ów Pako. "Fab b 
2567 zę 


Barwn. Anil. 
Me! mało używane: otomanę, stół, 
biurko, szafy, łóżka gey ta- 
nio, Piotrkowska XM 190 m. 
8568 — 1 


trzebne morskie świnki.  Wiado- 
mość: Targowa 1 (portjer sę: róg 
„64 


amtkasowune HP. I5—, po Ftorą su- 


mę właściwa osoba dotychczas nie 
zgłosiła się przeznaczam dla biednej 
rodziny, Sumę powyższą owej rodzi- 
nie wręczyłem, A. Sobelman. 
2566—1 


D” sprzedania meble *różne: szafy, 
łóżka, bieliźniarki, stoły, biurka, 
Po cenach możliwie nizkich. Rozwa- 
dowska 14.u stolarza’. 2561—4—1 
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6. „NOWA GAZETA ŁODZKA”—23 Lutego 1914 r. 


Nr. 43. 


WINA „CHASTA” 


są pod gwarancją naturalne z własnych winnic w Gruzufie, Krym, 


Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 90, i 1.25 za butelkę. 
Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 1.— i 1.50 za butelkę. 
Deserowe wina po 50, 80, 1.00, 1.25, 1.50 1 2.00 za butelkę. 


>>> Lemoniady Owocowe. <<< 


Najzdrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 


z naturalnych toxów na wodzie destylowanej. 
To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 


K. CHĄDZYŃSKIEGO, re zożwenych, fa- 


kach oplombowanych: 
Wyrób dobry i czysty — pod gwarancją, 


Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, teleton 15-69 


Cena flaszki 8 kop. „Dostawa do domów. 


dla 
BEE 45. 


po 


GABINET DENTYSTYCZNY 


Dr.nęl. GK 


kociaka, chonób zębów, jamy ust- 


Choroby .sFóry weneryczne i łciow. 

je od To -Ttod 6—8. Panie o 
iniedziełe iówięta od 8—1, 

Dla* pań oddzielna poczekalnia 2266 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i «choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, «niw. klin. akusz, 
Przyjmuje ad 3 rano i od 4 i pół 
do'6 i pół po poł, 
Południowa 28. Telef. 16-85, 
1766—00 


Dr. Trachtenherz 


PE p Zawadzka. raj 6, tel. 84:76 x, 
pa szaf petersburskiego sapita 
kop tego, uf stos chorób wene- 
rycznych, «skórnych i niemocy płoio= 
ej, 1688 150 a 
EPIC AMA © 606-914. ea ta gips 


= 7) Godzin pet La 8—2 i od 6—9, 
od 4-8 ielna poczekalnią 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła: 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska N£ 35. 
Telefon 19-84, 


GABINET dr ać gn MA 


k. dent. 


Riftoroćzki- -ODOdOWSKU 


Piotrkowska 
Leczenie plombowanie Ę 
zębów bez bólu. Przy gabinecie spec- 
ps laboratorjum techniczne techni- 

a dentystycznego M. Obodowskiego, 
2388 * 


Jr. S. Jzniiikini 


ujecie tas a BI. 


na ul. Średnią Nè 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z TYS lekarską (twarz 


tc.). 
Przyjmuje od 9 Hian i pół i od á i pół 
do 3 wiecz, 


ZSL 


Wydawca: Jan 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


Analizy krwi, wydzielinę, moczu. 


Specialista thoróh wenerycznych, skórnych I dróg moczowych 
D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


wńg Ewangietickiej, Telefon I9-41. 
Prześwietlenie 1 4otogrziowanie wnężrzności ciała promieniami Roentgena; Gwol- 
net światłołecznięzy (thoroby skóry i włosów) i elsktroterapentyczny {niemoc 
pieciowa). Godziny sprayjęcia: 8—2 rano i Aj po południu. Dla pań osobna 


me- SKŁAD: PIOTRKOWSKA 99. œi 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 


przychodzących chorych : 
Piotrkowska 45 (róg Zielonej), 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — H i 41/, — 5Y/, codziennie. 


w niedziełe od 10 — 


1975 


Dr. med. Bilsko Kon 


horok A bota nosa, gardła 


urgiczne. 
Piotrkowska. 6: "Telefon 32-62. 


tego. Atzyjsć: od 9—11 rano i od 
—7 po południu. 3 niedziel 2 > ii 
rano i od 2—4 po poł 


Dr. JELNICKI 


6horoby pobecrozae, skóry 
dróg moczowy 


ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—4 
Telefon Nr. 170 410 1 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od 3— po poł. 


BDODEEEGZDODECEEEESEGSDZD 
Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie wł. Andrzeja Ni 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro 
Przyjmuje jak dawniej, 
Telefon 17-31. 9151 —3 


Gabinet dentystyczmy 


E. Koprowski 


iee 35 gl x lok. zajm. dawniej 
Sznycera). 
Leczenie w bez bólu pięć cz 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel 
kiego systemu, P. P dtig m rosół 


zębów. Masaż wibracyjny. 1719—15 


Dr. med. |. SZWARLWASSER 


Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
ista chosóbszołądka, kia 
szek i przemiany materji (cu- 
krowa, S arpio otyłości i t. d. Nie- 
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 

Przyjmu ag"! łe ŚJ: ół 

po połu 981 


Specjutista chorób uszu, nosa! gardi 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Macji. 
Piotrkowska N: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 6 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Ww niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11, — 24/, a Poniedziałki, środy, soboty od 81/4 — gif, wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby aiłiirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie, 

Choroby fewibiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby «czu Dr. B. DONCHIW w ec Rass ów 10 rano. ję im walą 
5 ; oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby masa, uszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. Porada 50 kom. 
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>>> Lemoniady Owocowe. <<<< 


Zarząd Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
Łódzkich Kupców i Przemysłowców 


Pictrkowska M? 17, 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że doroczne 


Ogólne Zebranie Członków 


odbędzie g w poniedziałek dnia Rz marca r. b. o godzinie 6 wieczorem 
w biurze Towarzystwa, Piotrkowska 


Porządek(dzienny: 


1) Sprawozdanie zarządu i zatwierdzenie bilansu za 1918 r. 

2) Podział czystego zysku za 1913 r 

3) Zatwierdzenie budżetu wydatków na 1914 r 

4) Wybory 2ch członków Rady i 1-go oślóika Zarządu, 8-ch członków 
Komisji Rewizyjnej oraz 3-ch zastępców. 

5) Wnioski członków. 
( Gdyby Ogólne zebranie z powodu nieprzybycia przepisanej ustawą 
s§ 35) Hesby. członkow w oznaczonym terminie nie doszło po skutku, to na- 
otępne zebrane odbędzie się w drugim ' terminie dnia 23-go marca r. 

godzinie 7 wieczorem w Sali Koncertowej przy ulicy Dzielnej i dry 

rawomocne bez wzg'ędu na ilość przybyłych członków, 2418— 


Telef. 30-13. "WR 


a ai. m 
or L ParBuLski | Hurtowy i detaliczny skład 


nt yy et. neta oS Win, Wódek, Koniaków, Likierów kra- 
Syphilis, choroby 'skórno, -wios jowych i i zagranicznych, Herbaty, To- 
'moczopiclowe | niemocy pietowej warów Kolonialnych, Kawioru Astra- 
chańskiego i Delikatesów — :: 


móczopłciowe I niemocy płciowej. 
Leczenie sy hilisu salyarsanein Er- 
Menata" oet — 91A (wśródźyfniey 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o- 
świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 5—1 r. i od $4—5 vv, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań OSLBINA poczekalni 


a >. ` 


K. Xoffmann, £ó0ż 


ul. Rozwadowska Ne 11, 
róg Wólczańskiej. 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg moczo- 


wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9-- 1 i 5—8. w niedziele 
i święta 10—1. 1947—200 


Telefon X 


Dr. Med. 1147. 
Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. AA KANTOR OGŁOSZEŃ 


Choroby żołądka ikiszek 
Przyjmuje od 9 — 11 r. iod 4 —7 
po południu. 1952 12 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


zeprowadził się na 


dl. Nawrot 1, róg fotrkowskiej. 


Chorobyi skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
oo pół: ~ od 9—12 r. i od 5—8 w 
Panie od 4—5b po poł 2 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroky dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz.,dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 

do 1 rano, 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska Na 37. 

j Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis, 
Wszelkie analizy lekarskie i che= 
miczne: moczu, płwocin (gruźlicy 
krwi, wydzielin dróg moczo= 
płciowych, wody, mleka it d, 


©060666666666 


Nałóg jest oszczędzającym pracę 
wynalazkiem, pozwalającym czło- 
wiekowi posuwać się naprzód 
s mniejszą zatratą energji. 


K. TAUBERA 


Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 


Jeżeli chcecie 

rozszerzyć Bwój interes i znaleźć kupujących, 
Jeżeli chcecie 

rozsprzedać towar EATR pS handlarzom, 
Jeżeli chcecie l 

znaleźć dzielnych i doświadczonych pracowników, 
Jeżeli chcecie 

znależć do swego interesu odpowiedniego wsyólnika, 
Jeżeli chcecie 

sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 
Jeżeli chcecie 

wogóle zająć się jakimkolwiek interesem i DOPIĄĆ 

REZULTATU to proszę ogłaszać o tem 


W Gr-ASEF:I" AC EL 
PRZEZ KANTOR 


ES” K TAUBERA 2 


Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 


Telefon JM 1147. 
Każd 


ZRESZTA ZE 3 CEE TW AGE 
żdy może nabyć działek ziemi 
w „ZWIERZ Hecu: w najlepszej części miasta Wilna, Miejscowość 


ładna, zdrowotna las, rzeka. 
Ceny i warunki wygodne 
Spieszcie się z kupnem: ziemi pozostało bardzo mało! Fo przypomnienie—ostatniel 
Po informacje zwracać się dọ kantoru sprzedaży działek w Zwierzyńcu: Wilno, 
-to Jerski Me 68. Telefon e 46. Po Aa yae 
o dnia mie wyłączając świat. 2255—6—1 


r: Anna Grodek. 


„Zwierzyniec* prospekt 
moż a zgła się w ciagu cał 


